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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w  P ią te k  dn ia  6 P a źd z ie rn ika  v. s. i 855 R oku.

W i a d o m o ś c i  I Ł b a i o w s ,

Sankt-Petersburg dn ia  29 W rześnia.
Przez nay wyższe dyp lom ata  nay łaskaw iey  

m ianow an i Каѵѵаіегагпі O rderów  : D . 5 września 
w  MUnchengratzu , O rderu  S. A n n y  іеу klassy 
z b ry la n ta m i, Cesarsko - K ró le w s k o -A u s try a c k i 
Rrzeczyw is ty  Radźca T a y n y , Baron B inder. — 
J). 1З września w ATodlinie , O rde ru  S. A n n y  iy  
klassy, na znak zadowolenia J. C. M . z g o rliw e y  
i  pożyteczne j s łu ż b y , H rab ia  Potocki, R zeczyw i­
sty Radźca Stanu, P rezydent Kom m issyi W o je ­
w ództw a  M azow ieckiego  [G . S. P .)

—  Przez nay wyższy rozkaz dzienny d. 18 w rze ­
śnia , zm a rły  Jen. M a j. TJngernSternberg iszyt 
liczący się w  A rm ii,  w yk re ś lo n y  z l is ty  rang.

—  I ) .  12 t. i n . , z p rzyzw o itą  uroczystością ,  W  
K iszen iew ie , m ieście g łów nem  obwodu Besearab- 
skiego , o tw arte  zostało g im nazjum . [P .P .)

— Przez naywyźsze ukazy J. C. M . do Rzą­
dzącego Senatu, pod 1 w rześnia w MUnchengratzu 
w ydane, z lic z b y  w yb ra n ych  przez Dworzan K a n ­
d yda tów  , n ay rn iłuśc iw iey  rozkazano bydź p rezy­
dentam i I z b :  P ó ha w sk iey  K ry m in a ln e y  Radźcy 
Stanu Łuka szow i h jakow u  , P ó łtaw sk ie y  Gy w i l-  
ney Radźcy D w oru  Jegorow i Bakuninowi, W ło -  
d /im ie rs k io y  Cy w iln e y  K a p ita n o w i L ey tn  ani o w i 
F lo ty  P io tro w i K u łom z inow i, \ Sędziami Sądów 
S um niennych  : P o łlaw skiego P ó łkow  n ikow i Jano­
w i Janowiczowi i  W o łogodzkiego P u łk o w n ik o w i 
P io tro w i Bodjajewu.

E ta iu  p rd  v., ja sk iego Kammisyonier ymey 
k b s s y  A n to n i R aiiJe jew ski, zgodnie z podanem 
J .  C. M . od Rządzącego Senatu przełożeniem , p rzy  
u w o ln ie n iu  na w łasną p rośbę , z p rzyczyny cho ­
ro b y  , zupełuóm  od s łu ż b y , nay łaskaw iey  został 
w yn ie s io ny  do 6tey klassy.

—  Przez najw yższe  ukazy J. C. M . do K a p i­
tu ły  R ossyysk ich  Cesarskich i K ró le w s k ic h  orde­
ró w . D. s5 s ie rpn i U) w mieście Bruskiem , Schwedt 
datowane. Na ckazanie Monarszego zadowolenia 
ku  c h w a le b n e j g o r liw o ś c i, H o n o ro w y  Dozorca 
S ycze w sk ie j S zko ły  P o w ia to w e j, Assesor K o lle -  
g ia la y  Gennadi , k tó ry  d la tego zak ładu  w łasnym  
kosztem w y s ta w ił d w u p ią tro w y  dom m urow any, 
z n a ko m ite j w a rto ś c i, nayłaskaw iey m ianow any, 
po osobnem przyznan iu  zasługi przez K o m ite t 
M in is tró w  , K aw a le rem  o rderu  S. W łodzim ierza  
4 ley klassy,— U. 26 sie rpn ia t w  nagrodę g o r liw o ­
ści m ianow an i K aw a le ra m i o rderów  : S. S ta n i­
sława Зсісу klassy kapitan Sztabu Jeneralnego 
B ie łoskurski i tego i orderu 4tey klassy tegoż Szta­
bu P o ruczn icy : M a n ik in  N ieustru jew  i  W oynicz- 
S iono łęcki.tudzież K o rpu su  Topografów  P o ruczn ik  
K oźm in  i P odporuczn ik  Buszma§in\ S. W łodzi- 
m ierzą 4 le y  klassy K a p ita n  Jeneralnego Sztabu 
JBudberg.

C esarz J egomość , na p rze łożen ie  P . O ber- 
F ro k u ro ia  N ajśw iętszego Synodu o tem, azali się 
n ie  podoba , naśladując dawnieysze p rz y k ła d y  
i  w  nagrodę poży te czne j czynności Ober - K a p e ­
lana A r m ii  i  F lo t,  P ro to je re ja  Bazylego K u tr iie w i- 
cza , w  sprawow aniu  w łożonych  na niego obo­
w ią zkó w  t pozw olić  mu używ ać M i t r y  p rz y  od­
p ra w ia n iu  służby ś w ię te j , N ayw yżey  rozkazać 
ra c z y ł d. 6 zeszłego s ierpn ia  : dać M it rę  , O b e r- 
K ape lanow i Kutniewiczowi.

— Do dnia  i8go września 18ЗЗ roku , przez R zą­
dzący Senat uznani zostoli godnym i stanu potomne­
go honorowego obyw ate lstw a mieskiego K u p c y  
sey gildye sankt-petersbursoy: A n to n i Stem iakirt, 
Paweł J a n k ó w m oskiew scy : Radźca M a n u ła k -

tn ra lr iy  K a rp  D ohrcchotow-M ajkow t L e o n ty  K m -  
piennikow  re w e ls k i, K a ro l Klemenc ; fa te zk i 
Radźca h an d low y  A n d rze y  Charczkow; a rchan* 
g ie lsk i Teodor K le fe ke r , K u p c y  2giey g ild y : k u r -  
sk i A n d rz e j Bouszew; cha rkow sk i, P io tr  Iłhszu- 
kow.

— D. 20 t. m. u J  W . N. M .Łonginowa, b y ło  posie- 
dzen ieKom itetu pierwszego zaprowadzenia d y liża n ­
sów, k tó ry , p rze jrzaw szy ra ch u n k i roku  przeszłego 
i  znalazłszy interessa w stanie nayporayślriieyszym , 
p rzeznaczył wydać na każdą akcyą po 5oo ги Ы і 
assygnacyami i  o d ło ży ł na zapas 1G.000 r u b l i , a 
G łów nei iu K a n to row i p o le c ił starać się o n a j­
większe , ja k  ty lk o  można, rozszerzenie dzia łań 
tego zaprowadzenia, ku, powszechnemu u ży tko w i. 
Rozdanie pom ienioney d yw id e n d y  zacznie się ig o  
października.

—  Z miast g ube rn ii S a ra to w sk ie j A tka rska  i  
Wolshay pod 11 września p iszą , że od n ie zw y­
c z a jn e j suszy i  in n ych  p rzyczyn , w  mieście A t -  
karsku  , by ło  sześć pożarow, w  k tó rych  zgorzało 
do n 4 domow, a w УРo/sku 2 w rześ. zgorzało i 4, 
a 4 i  5 tegoż miesiąca 3o dom ow .—  Urodzaje po 
ca łey g ube rn ii bardzo małe , przez co wszelkiego 
zboża ceny n iezm iern ie  się podn ios ły . (G. S P.)

—- Kommissya tymczasowa k o n tro li w y d z ia łu  K o -  
m isoryatskiego podaje do w iadomości, że, po ro z ­
patrzen iu  likw id a cyyn e y  p re tensy i o b y w a te li G u ­
b e rn i i W ite b sk ie y , pow ia tów : P o tock iego , W i ­
tebskiego, Dryssieńskiego, Lepelskiego i S iebież- 
skiego, za w ziętą  u n ich  w la tach  1812 i  181З sól 
i  inne potrzeby d la  woyska, uznano dla n ich  na­
leżności w  ogóle 2, i 54 ru b le  42 J kop ie jek , o w y ­
daniu jakow ych  komu należy, pisano już do I ł  M in i­
stra Skarbu. [T jg .  Pet.)

—  P rz y b y li:  2 5 w rześnia, C- ł .  Jen. A u d y to ry a tu , 
liczący się w  A r m ii  Jen. P o r. Skobelew , Jen. 
P or. A ledtński. —  27 Jen. A d j. M uraw jew  is z y ; 
1 Nowogrodu - Niższego , Poseł S a sk i, Jen. A d j. 
Baron Liitzerode. [G . S P.)

—  Na sta tku  parow ym  N ik o ła y , d. 2З, p rz y b y ­
łym  do K ro nsz ta d tu .w  liczb ie  45 passażerów, znay- 
due się Cesarsko llossyysk i Poseł p rz y  dw orach  
T u ryń sk im , oraz X ię ź n y  P arm y P lacency i i G w a- 
s ta ii, R zeczyw is ty  lladz'ca Stanu Rzecz. Kam er* 
berr, A . M . Obrezkow i  H ra b ia  Bewentlow. [P .P .)

Odessa d. 1З września.
D. i 5 teraźnieyszego lipca  , w m ieście K iszy • 

niewie, żona dw orzan ina /Jem i p o w iła  trzech  sy­
nów razem, k tó rz y  wszyscy są w  zupełnćm  zd ro ­
w iu ; matka zaś we dwa tygodnie  po porodzeniu u- 
marła. B y ła to  n iew iasta  średniego w ieku , k o m p le - 
x y i  n ie zupe łn ie  zd row ey , za mężem za Dem im  
la t i 5. U ro d z iła  cz te ry  razy po jednym  ch łopcu , 
dwa razy m ia ła  b liźn ię ta  , te raz p o rod z iła  tro je . 
W s z y s tk ie  n r o  dzieci żyją. (G. O.)

W arszaw a d. 8 paźdz ie rn iku .
Onegday p rzyb y ła  w iadomość tu. że N. P A N  

dnia  29 z. m. w  pożądanym stanie zd row ia  w ró ­
c i ł  do Petersburga.

J W . H rab ina  Strogonow  w ró c iła  do tu te y -  
szey s to licy .

—• D n ia  9 —
Onegday, C złonkow ie  Rządu K ró les tw a  P o l­

skiego, Jene ra łow ie , O fice row ie , U rzę dn icy  w ładz 
w sze lk ich , na pokojach Z am kow ych , s k ła d a li po­
w inszow anie  JO. X ięc iu " N a m ie s tn ik o w i, o trz y ­
mania nowego dowodu względów N a jw yższych , w  
udz ie len iu  po rtre tu  N. P A N A .

Minister Sekretarz Stanu Królestwa Polskie­



go, H ra b ia  Stefan G rabowski, w y je c h a ł do F tf* 
tersburga. {Gaz. W a r.)

A  u s т  R Y A.
W iedeń d. 28 września.

Donoszą z JBriinn pod dniem  з4 b. m.: „C e ­
sarz Jm ć p rz y jm o w a ł dziś rano W ładzo  c y w iln e  
i  w o jsko w e , .Radców Stanu, i  wyższe D uchow ień­
stw o  , a po po łud n iu  pośw ięc ił czas intefessbm  
Stanu.“  [Gaz. W ar.)

Dziś p rz y b y ł lu  J. C K .  W ysokość A rc y -  
X ią że  Fa ła tyn  W ę g ie rs k i, i  będzie obecnym po­
św ięceniu chorągw i, k tó rą  jego małżonka w łasną 
rę ką  uszyła dla stojącego tu  na załodze p u łk u  h u ­
zarów Pala lyna.

M ó w ią  , źe X ię żna  B e rry  p rz y b y ła  przez 
W^enecyą do T rye s tu .

Przez V\ enecyą o trzym a liśm y wiadomości z 
S ku ta ri do dnia 3 i  z. m.; aż do lego dnia stan rze ­
czy wcale się nie odm ien ił,' załoga i  mieszkańcy 
stoją tam ciągle pod b ro n ią , a bazar jeszcze zam­
k n ię ty .—  Załoga ograniczona na posiadaniu c y ­
ta d e li,  c ie rp ia ła  niedostatek żywności ; Pasza u- 
k ła d a ł się zatem z miastem w celu o trzym ania  ta­
kow ey, k tó rą  mu też, dla un ikn ien ia  o tw a r te j w a l­
k i  przed powrotem  depu tacy i z Konstantynopola, 
za k w ita m i dostarczono. Lecz deputacya jeszcze 
n ie  powraca, owszem m ówią, że przez T irana  spie­
szy na pomoc załodze oddzia ł woyska, z którego 
powodu w ie lk a  liczba  zbroynych ludz i , po w ię - 
kszey części o c h o tn ik ó w , śpieszyło ku  rzece D r i-  
na , d la  zabronienia temuż p rzep raw y i połącze­
n ia  się z załogą. Jeże li zatem pomocne woysko 
n ie w strzym a swego pochodu, p rz y jd z ie  znowu 
w k ró tce  do k rw a w y c h  w ypadków . {G .War.Codzi)

P a u s 9 y .
B e r lin  dnia 26 września.

L is t  p ry w a tn y  donosi m iędzy innem i có na­
stępuje: „  V\ zględem spraw  X ię s tw a  N e i.fchą te l- 
skiego ma nasz rząd dzia łać dla przywrócenia po­
rządku  i  apokoyncści w  Szw aycaryi i  wstrzymać 
popęd r e w o lu c y jn e j propagandy, która  tam chę­
tn ie  podstawę d la  sw ych  przedsięwzięć ug run to ­
wać by chcia ła. Tu teyszy  rząd nie m ógł przyzw o­
l ić  na prośbę w y s ła n e j tu  deputacyi ciała p raw o­
dawczego o odłączenie X ię * tw a  N eufchate l od 
S zw aycary i, ponieważ w ta k im  razie sprawy sta­
ły b y  się daleko ż a w i k ła  lisze m i.“

Xże K a ró l M ek lem b u rsk i, dla po trzebne j 
jego obecności na rew jach pod B e rlin em , nie po­
jecha ł do A u s t r ia c k ie j  a rm ii we W łoszach; wszy­
scy Zaś in n i wyżsi o ficerow ie  w s z e lk ie j b ron i, k tó ­
ry c h  K ró l przeznaczył na uczęstn ików  w ie lk ich  
m anew rów  A ustryack iego  woyska we W łoszech, 
ró w n ie ż  re w ii  woyska sardyuskiego pod Turynem , 
u d a li się na swoje przeznaczenie. J. K . W .  X ią - 
że Następca tronu  odjeżdża w  ty c h  dn iach  z swą 
m ałżonką do Tegernsee w K ró le w s tw ie  bawarskiein 
gdzie ta X iężna  z śwemi siostram i u sw ey m atki, 
o w d o w ia łe j K ró lo w e j B a w a rs k ie j, zabawi- Na­
stępca tronu  zaś odw iedzi N eu fchate l, a przez T re ­
w ir ,  K oh lenz i  K o lo n ią  pow ró c i do B e rlin a ; w . 
ogólności k i lk a  tygodn i w  nadreńskich p row in - 
cyach zabawi.

— D nia  1 października. —  
K orreśponden t N o rym be rsk i donosi: „N a  kon1- 

fe rencyach w  Schwedt i M ilncheng ra tz  m iała jedna 
europeyska kw estya bydź roz trzygn ię tą , pytanie 
względem  holendersk o-he Ig i isk ich  stosunków. Z,nii- 
dze tii w ieczną zw łoką  lo n d y ń s k ie j kon fe rency i 
trz e y  M onarchow ie  u c h w a li l i  stanowczo w  tym  
w zględzie, a m ianow ic ie  względem tego się oświad­
c z y li,  że księstwo L u xe m b u rg  w żaden sposób od 
n ie m ie c k ie j rzeszy nie może bydź odłączone, a 
w ięc  p rzy  H o landy i pozostać musi. R ów nież wzglę­
dem  różnych  inn ych  pun k tów  uchwalono u lt im a ­
tum . któ re  na korzyść H o la n d y i w ypadło ; Ponie­
waż reprezentanci trzech M onarchów  w Paryżu i  
L o n d y n ie  energ icznie występują, spodziewają się 
n ie  ominąć celu. P y tan ie  względem Luxem burga  
w y w ie ra ło  b liższy w p ływ * na p rusk ie  stosunki, 
a lb ow iem  rozw iązanie  jego na ko rzyść zw iązku

niem ieckiego pociągnęło za sobą roztrzygn ien ie  
spraw N eufchate lsk ich . W iadom o  bow iem , -że tr z y ­
manie się względem Luxem burga  ściśle trak ta tów  
z r . 13 15 a nadwerężenie ich  względem  N eu fi ha- 
te lu  b y ło b y  rzeczą niezgodną i  n ie  do uspraw ie- 
dławienia.**

P ry w a tn y  l is t  zaś donosi: , ,D ow iadu jem y się, 
ze X iąże  F e lix  Schwarzenberg, w  sku tek zjazdu 
M onarchów  w  M iinchengra tz  ze s trony A u s try i do 
H ag i jest w ys łanym , by K ró lo w i holenderskiem u 
oświadczyć im ien iem  trzech M onarchów , że za ła ­
tw ien ia  B e lg i js k ie j  spraw y nalegająco żądają i że 
W tym  względzie zupe łn ie  do A n g li i  i  F ra n cy i się 
przyłączają, a w ięc J. K . M . K ró la  V\ ilhe lm a  I.  
za s k u tk i w s z e lk ie j dalszey z w ło k i o dpow iedz ia l­
nym czyn ić muszą.—  Zarazem ze s tron y  Pruss, P . 
A rn im , a ze s tro iły  A u s try i H r .  D ie trichs te in  ma­
ją p rzyb yć  do В ги х ё ІІ і,  jako posłow ie p rzy K ró lu  
Leopo ldzie  I . “  {Gazt Codz. W a r.)

S  A  X  o  Ń І  A.
Drezno d. 1 październ ika .

W e d łu g  doniesień z Czech, p rz y b y li Cesarz 
i  Cesarzowa A u s tryaccy  dnia 2З do B e rna , zkąd u- 
dadzą się przez Znairh do 1 nz, gdzie także ocze­
k iw a n i są K ró lo w ie  B a w a rsk i i  W ir le m b e rś k i.

— ------—  [G . C. W .)
N  l  F, M  G Г .

Z  okolic M enu d. 1 października.
M iędzy  cudzoziemcami, k tó rz y  z n a jd o w a li 

się niedawno w  Czechach, w idz iano  także Pana 
M a rc  G ira rd in  z P a ryża ; ma on Rządu F rancus­
kiego polecenie , aby się oznajóm ił z i ns ty  stu ta 
m i naukowem i p o łudn iow ych  N iem iec, jak w p rzó ­
d y  P. Co u sin, w  t jm ż e  zamiarze został do p ó ł­
nocnych N iem iec w ysy łan y . M ia ł on z n*y i,nako- 
m ilszem i uczonemi, nauczycie lam i, a nawet z M i ­
n is tra m i 9praw  w ew nętrznych  liczne k o n fe re n c je .

Zaciągania dla ar m ii G re c k ie j w  B a w a ry i z 
pośpiechem się od by w  ją.

Dnia 27 w  w ieczór około 3o m łodych  F ra n ­
cuzów, przejeżdżało przez B luzęn i  H e ide lberg do 
P ra g i. {Gaz. W ar.)

------------- A
W  Ł  o  C H  Y.

Livnrńo d. 12 w rześn ia .
P o jicya  W . X ię c ia  Toskańskiego, z ro b iła  w ie l­

k ie  o d k ryc ie ; u trz> muje ona, że u c h w y c iła  n ić , po 
k tó re y  dóydzie węzła ogólnego sp isku  we w szy­
s tk ich  częściach W ło c h . Is to tn ie  w ie le  osób w  
naszych oko licach  aresztowano. X iążą  M on t fo r t  
(H ie ro n im  Buonaparte; b y ły  K ró l W  es lfa lsk i) k tó ­
rego dom przetrząsano i zapaś p a ln e j b ro n i znale­
ziono , o trzym a ł rozkaz opuszczenia państw W .  
X ięc ia . Ma on osiąść w W ir le m b e rs k ie m . W ie ­
lu  cz łonków  n a jd a w n ie js z y c h  rodz in  Toskańskich  
aresztowano. {Gaz. Codz. W a r.)

T  U R C Y  A.
C arógrod dnia 10 września.

jPrźez k ilk a  dn i D yw an  o d b yw a ł narady,pd  
czem tłóm acz P o rty  uda ł się do ho te lu  francuz- 
k iego i  angie lskiego Poselstwa. Z  tego w n iosku ­
ją, źe ważne u k ła d y  z tem i dwoma M ocars tw am i 
są rozpoczęte; nayw iększa t  - jemnica w  tyrn  w zglę­
dzie panuj;*. S u łtan  nie dow ierza  fra n c tiz k ie y  po­
lity c e  i uważa ją za zgodną z in te re s a m i M ehe- 
meda A lego. A le  ludz ie , otaczający Sułtana i  ca­
ł y  D yw an zupe łn ie  sp rzy ja ją  W ła d z ć y  E g ip tu . Ze 
wszystkiego można po/nać, że nasze położenie jest 
k ry tycżne m , że in t ry g i dzieją się pod Oczami M ah - 
muda , k tó ry  staje się ig rzysk iem  sw ych  pou fa l* 
CÓw. {Gaz. Codz. W a r.)

A e e Ł 1 A.
Londyn dnia 2y września.

W iadom ośc i z A m e ry k i p ó łn o c n e j z 3o s ie r­
pnia  wspom inają o gw ałtów  nem trzęsien iu  ziemią 
k tó re  by ło  ąuja 27 sierpn ia  w  M a ry la n d  i łF irg in ii .

Z ІусШ е źródeł dow iadu jem y się, że w M ę ­
żyku  obóstronne arm ie s ta ły  b lisko  s to licy , bez 
odbycia  jednak dotąd u ta rc z k i; spodziewano s i |  
koncessyy z obu stBon.



Zam ordow any w  b lis ko śc i K artagen y  A n ­
g lik ,  P u łk o w n ik  fFoodbine, b y ł przez d łu g i czas 
w  służbie K o h im b iy s k ie y , i osobistym  p rzy ja c ie l 
lem  Bo lw ara . N ienaw iść ku  cudzoziemcom , ma 
w  K artagen ie  bydź ta k  w ie lk ą , że p rzy lep iano  
wszędzie paszkw ile , w k tó ry c h  zagrażano im  po­
dobny mże losem . K o n su l F ra n cuzk i P a li A d o lf  
B a rro t  b v ł obecnym  na pogrzebie zamordowane­
go P u łk o w n ik a , a gdy żądano , aby się o d d a lił,  
o d p o w ie d z ia ł, że zobowiązał się dadz poddane,mu 
M onarchy zaprzyjaźnionego z jego K ró le m , osta­
tn ią  przysługę. G dy chciano użyć p rze c iw  niemu 
p rze tho cy , o św ia d czy ł, źe zw in ie  swą banderę 
лѵ razie, gdyby narodow i jego nie dano zadosyć-u- 
czyn ienia .

Z  P orto  m ia ła  także p rzyb yć  tu  wiadomości, 
$e ustanow ione przez Don P e d ra , tow arzys tw o  
w ina . zabron iło  k i lk u  kupcom  A n g ie ls k im , od­
w iez ien ia  sw ych  w in ,z  powodu,że o d ku p iło  od rzą­
du M igue lis tow sk iego  wódkę , i  zap łac iło  mu od 
w ih , w yw ie z ion ych  z Аѵеіго i  P iana , c ła  w ycho - 
dowe- te raźn ie jsze  tow arzys tw o  żąda przeto teraz, 
aby ku p cy  A n g ie lscy  podpisa li o b liga c ją . że chcą, 
gdyby rząd D onny M a ry i  tego żądał, jeszcze raz 
zap łac ić  cła. Jednakże kupcy na to nie p rzys ta li.

Gazeta nadworna  donosi o uznaniu Pana van 
Z e lle r , Jenera lnym  Konsulem  Jey K ,  M ośc i Don" 
ny M a r y i , w  A n g li i  i  lr la ń d y i.

Times zaw iera  l is t  p ry w a tn y  ъ А пкопу, w  
k tó ry m  donosi, ze A n g ie lsk i sekretarz Poselstwa, 
P . M aadeo ille , jak i  autor l is tu ,  muszą w  tame­
cznym  porc ie  ulegać 11 - d rti o w e y kw aran tann ie , 
z powodu, że p rz y b y li z Konstantynopola.-— "  i u r -  
cy (czytam y tam) są bardzo n iespokoyn i, i  wszy­
stko  podpalają. Odjeżdżając, w idz ia łem  cz te ry  po­
żary  , ż k tó ry c h  każdeh w  przestrzen i m ili A n ­
g ie lsk iey , zam ien ia ł dotny w  pop ió ł. B y łe m  b l i ­
sko tego, i n igdy  nie w idz ia łem  okropnieyszego o- 
gnia. Seraskier u ją ł jednego, k tó ry  m ia ł p rzy  so­
b ie  m a te rya ły  palne, i  kaza ł go ży wcem w rzuc ie

W O gie,V”  _  Ш а  -
W czO ray oczekiwano oboyga K ró le s tw a  ha 

obiad dany przez H rab iego  A lbsm arle  w S tud - 
house. X iąże  i  X iężna  Cumberland , uda li się tam ­
że z Ke itf. R ów nież X ią ź ę  jRichmond  i  P. S tan­
ley  b y li  zaproszeni.

Nąd ko le ją  żelazną w L e ith  czynn ie  p racu ­
ją. Na p rzysz łen i zgromadzeniu P a rla m e n tu , u- 
praszać będą o pozw olen ie  założenia k o le i od 
Londynu  do Sout hampton.

W  G ibra lta rze  bardzo są n ieśpokoyn i, z po ­
w odu coraz bardziey zb liża jącey się ch o le ry . (Gaz. 
W  ar.)

Dnia a5 b. m. oczekiwano M argrabiego W e l-  
les le y  w  K in g s to w n  w I r ła n d y i,  gdzie przenoco­
w ać zam yśla ł, by następnego dnia  rano swóy w jazd, 
jako V ic e -K ró l I r ła n d y i,  do miasta D u b lin a  od­
p ra w ić .

N ależący do ko ns ty tucy jne g o  Portugalskiego 
rządu, o k rę t pa row y H ra b in a  Pem broke , m ia ł 
p rzy  bydź z L isbony z depeszami do A ng ie lsk iego  
rządu. Ten o k rę t o d p ły n ą ł we 2*і godzin poźniey, 
n iż  o k rę t Fcho\ n ie k tó rz y  głoszą, że Don Fedro 
w ezw a ł pom ocy A n g ie lsk ie y , d la  rych łe g o  u koń ­
czenia w a lk i. {Gaz. Codz. W a r.)

p  tt A N O r  A.
P aryż dn ia  24 września.

Ń akohiec m in is te ryu m  nasze jest zmuszone 
W yznać, że w szystk ie  u k ła d y , ani na k ro k  nie 
posunęły da ley sp raw y B e lg iy s k o -H o lle n d e rs k ie y .

— D n ia  25 —
C flu rr ie r F ranpa is  m ó w i dziś znowu o ro z ­

w iązaniu  Iz b y . M in is te ry u m  ma mieć zam iar zwo­
łać Iz b y  w  p o łow ie  listopada , p rze łożyć  ta ko ­
w ym  budżet, i  jak ty lk o  ta k o w y  będzie w e to ­
w any, Izb ę  rozw iązać. W  k w ie tn iu  możemy prze­
to już m ieć now ą Izbę. M in is te r  Thiers  podał 
p ro je k t do tego rozw iązania.

Jedna z gazet z Bordeaux  zapewnia , że od 
dawnego czasu n ie  w idziano tak  w ie lk ic h  zw ią - 
aków m iędzy F ra n c ją  i  A ng lią* jak  w te y  c h w i­

l i .  W ie lu  A n g lik ó w  p rzyb yw a  do F ra n c y i, leo® 
i  w ie lu  F rancuzów  udaje się do A n g li i ,  aby się 
osobiście oznajom ić z tamecznem i fa b rykam i i  
rękodz ie ln iam i.

M o n ito r  donosi z A le x a n d ry i z dnia ygo s ie r­
pn ia : „Pasza czyn i w ie lk ie  p rzygo tow an ia  do o r- 
ganizacyi S y ry i, a wszystko każe się spodziewać, 
że takow e będą tn ia ły  pom yś lny  sku tek 5 zamo­
żn i m ieszkańcy k ra ju  , chę tn ie  w spiera ją  zamie­
rzone przez Paszę ulepszenia. Ża łow ać należy, 
iż  zw iązek lądow y m iędzy S yryą  a Eg iptem  jest 
u tru d n io n y  przez piaszczystą pustyn ię , oddzie la ­
jącą te dwa k ra je . Pasza c h c ia łb y  chętn ie  tę  t r u ­
dność usunąć. W ażnem by także b y ło  o tw o rze ­
n ie  zw iązków  P a les tyny  z E g ip tem .

D nia  Zo lip ca  p rz y b y ł tu  b y ły  M in is te r  
Skarbu Sułtana H a d s z y -B d a r-E fe n d y , i  zdaje 
się m ieć polecenie za ła tw ien ia  jeszcze n ie k tó ry c h  
pu n k tó w  finansow ych m iędzy F o rtą  a Eg iptem .

—  D n ia  25 —
K o rw e ta  JSayade odp łynę ła  dn ia  20 b. m. 

z woyskiem  z B restu  do Cayenne.
S łychać, że w  pałacu K ró le w s k im  Versa.il- 

lesf pokoy syp ia lny  Ludw ika  X .L V , ta k , jak b y ł  
za czasów tego w ie lk ie g o  K ró la , jest urządzony 
i przeznaczony d la  K ró la  B e lg ijs k ie g o .

—  D n ia  27 —
W ychodząca w  JSantes gazeta B re to n  do­

nosi, że Jenera ł E rlo n  c z y n ił w ie lk ie  p rzygo to ­
wania d la  zapobieżenia w sżelk im  rozruchom  le - 
g itym is ió w  w  d n iu  pełno letnośoi X ię c ia  B ordeau x .

Od czasu odjazdu X ię c ia  T a lley rand  z L o n - 
d y ru , interesa są tam pełnione przez pierwszego 
Sekretarza poselstwa. Z  teraźnieyszego urządze­
n ia  poselstwa wnoszą, że X iąże  n ie  tak  p rędko  
albo wcale nie p o w ró c i do Londynu. Czternastu 
s ług  odpraw iono, konie Sprzedano , a sk ład  po­
selstwa został na jednego sprawującego interesa 
ograniczony.

W odoćiąg, opa tru jący Lisbonę  wodą, a k tó ­
r y  teraz został przez M ig ue lis tów  zniszczony, mo­
że bydź uważany za jeden z nayp ię kn ie yśzych  
nowoczesnych budynków  E u ropy. Część leżąca 
w  ALcantara , o ko ło  m ilę  od Lisbony , jest d z iw ­
n ie  p iękney s tru k tu ry , i  składa się z 55 łu k ó w * 
nad k ló re m i do lina  u tw orzona przez d w ie  naprze­
c iw  sobie leżące góry, dostarcza haylepszey w o ­
d y  m iastu. Średnia arkada ma w ysokości 265 
stóp i  10 ca li, i  szerokości 107 stóp 8 c a l i .W y ­
konanie  tego wspaniałego b u d yn ku , w inn a  jest 
Po rtuga lia  Janowi V , k tó ry  w  ro k u  171З po ło ­
ż y ł  dó niego kam ień w ę g ie ln y , w  19 la t  pó- 
źn iey wszystko b y ło  ukończone. Koszta  podjęte 
b y ły  z nadzwyczajnego podatku jednego rea l, na 
każdy fu n t mięsa. Z  k i lk u  śladów starego m uru , 
wnoszą, że już R zym ianie  w  tem Samem m ie js c u  
zam ierza li w ys ta w ić  wodociąg.

. W ych o dzą cy  w  Tulonie  d z ie n n ik  A viso  do­
nosi: „ L is t y  p rzyb y łe  ostatnią pocztą z Algieru^  
zawierają uw ag i nad sm utnym  w ypadk iem  ro z ­
poznania p rze c iw  B lid a  , pod dow ództw em  Jene­
ra ła  Bonnet, Prezesa K om m issy i rozpoznaw cze j. 
Z  lis tó w  ty c h  okazuje się, że nasze woyska, k tó ­
re  i  tak już b y ły  osłabione przez pochód i  b ra k  
żywności, k tó re y  zapomniano w ziąć z sobą, p rz y ­
byw szy do mostów B u ffa ry k u , k tó ry c h  p rz y w ró ­
cenie poruczono Arabom , zostały przez połączo­
ne poko lenia  Hadjoutów  napadnięte, i  w  ca łym  od­
w roc ie  aż do A lg ie ru  n iepokojone. A ra bo w ie , 
osiągnąwszy zaufanie Jenera ła V o iro ly z łą czy li 
się z n ie p rzy jac ió łm i, i  w y d a li im  narzędzia, s łu ­
żące do staw ienia i  obrony m ostów. K i lk u  żo ł­
n ie rzy , k tó rz y  dosta li się w  ic h  ręce, zosta li za­
m ordow an i. W yp a d e k  ten u c z y n ił bardzo nie­
korzystne  w rażen ie  na naśzetn w o js k u .44

T u te jsze  Poselstwo F ra h cuzk ie  o trzym a ło  i  
M a d ry tu  wiadomość o śm ie rc i taynego Szambe- 
lana K ró la  H iszp a n ii, Pana G n ja lb y , k tó ry  b y ł  
zarazem W . P ieczętarzem  i  fa w o ry te m  F e rd y - 
nanda V I I .

Z Tulonu  donoszą o w łożonem  ambargo n 4 
Sardyrisk i p a ro w y  siatek Carlo A lb e rto , co na­
stępuje: „K o rw e ta  la  P e rle } w ysłana do ІАѵогпуі



dla dania baczności na tameczne b rzeg i, p rz y b y - tzyn ą  c m  z większego upadku naszych b iednych 
ją  tu  w  d n iu  dzisieyszym . K a p ita n  tego o k rę tu  w ieśn iaków . {Gaz. РѴar.) 
d ow iedz ia ł się podczas swego p ob y tu  w Lw orn ie , 
ie  pa row y statek Carlo A lbe rta , na k tó rym  znay- 
d o w a ł się H ra b ia  Mesnars, i  w ie lu  znakom itych  
le g itym is tó w , s to i pod M assadi C a rra ro  w zato-

P o r t u g a l i a .
Lisbona d, 12 września.

Przez d e k re t upiieszczony w  Cronica Con-

w szy się o p rzyb yc iu  do p o rtu  k o rw e ty  F ra n cuz- W  obecnym wojennym  stanie P o r tu g a lii czy-
k ie y , w y s ła ł 4oo żo łn ie rzy, aby nie dopuście w y -  tam y w  Tempy. „N a ród  P o rtu g a ls k i jest z n a tu ry  
lądow ania  lu b  jakiego g w a łtu  p rzec iw  Carlo A l -  w o jenny, jego zamorskie zdobycia, jego w oyny w  
berto  , k tó ry  X iąże  w z ią ł pod szczególną swąx A fry c e , da ley w ygnanie H iszpanów, a w  naynow - 
p ro le kcyą . W  nocy ostatni o k rę t uda ł się na szych czasach w oyny w  B re z y li i ,  i  woyna niepo- 
morze a za n im  ko rw e ta  F ra n cuzka , jak ty lk o  d ległości , dowodzą dostatecznie jego w aleczno- 
0 tćm  się dow iedzia ła. Statek parow y, zb y t je - ści. T rz y  p rzym io ty  odznaczają żo łn ie rza  P o r­

tugalskiego: w ie lk ie  um ia rkow an ie  , zahartow a­
n ie  w  n iew ygodach, i  ślepe posłuszeństwo na 
rozkazy prze łożonych. A rm ia  P ortuga lska  s k ła ­
dała się zawsze z trzech  w ie lk ic h  oddziałów- : z 
woyska lin iow e go  , m il ic y i  i  zbroynych wieśnia­
ków {ordennancas). A rm ia  lin io w a , k tó ra  po po-

dnak już b y ł oddalony, z czego korzystając p rz y ­
b y ł  w  k i lk u  punktach do P row ancy i, po czem 
w p ły n ą ł do p o rtu  M arsy liysk iego . P . Mesnars 
pozostał w  Massa. T e le g ra f jest w  nieustannym  
ru c h u  na ca łym  po łudn iow etn  nadbrzeżu.”

<— D n ia  28
Poseł A u s try a c k i H rab ia  A ppony  jest tu  ko ju  U tre ch tsk im  do r .  1762 zm nieyszyła się na

/  A. -  - - - Л n  n  d  t Л « « ' T T Л  t Л  A f l  A  X*7 Л  t r  C I r  n  o  I  r t  U  . .  л і .ъ  n  A  .  « .4  h  . .  .. . .  M ^  n  —w k ró tc e  z pow rotem  spodziewany 8— 10,000 woyska źle uzbrojonego i  ubranego, ?.o-
Jeden z dz ienn ików  donosi,że Rząd podaje m ia- stała w r. 1816 ui ządzeniern M arszałka Bert-sford  

now anym  przez B iskupów  Proboszczom, przed u - na 62,000 podniesioną; liczba ta b y łą  na ludność 
d z i e l e n i e m  nom inacyi, następujące zapytanie: „G z y  k ra ju  niestosunkowo w ie lk ą . P rzed  r. 1 7 9 6  ar- 
jesteś W Pan obecnemu porządkow i rzeczy rze- in ia  Portugalska składała  się z 24 pó łko  w pie-
*  .  .  1 1 *  Ь л л ч  I n  n - I  '  ł  .  - m  1 Л  n o t l ?  IZ ą  ' ł n  \ r  П А  І Л Г І М »  L  .  1 _ I  '  '  .  _  . _ /  V- I .  '  

T uteyszy  te le g ra f b j ł  w czoray przez c a ły  podniesiono do 24 p ó łkó w  p iecho ty , po 2 bata- 
dzień czyn ny j znaydującemu się w  Lugdunie  Pa- Bony; 12 bata lionów  strze lców , 12 pó łków  jazdy

* V . л „ K  ^  I .  4 i«  ч л »  Ż  /ч  л  n  »  л  п л  Z ł a  '» \%r J п  і» л » \  i  r Л  r l >  I  n  . .  1 I    J _ 1 .  . ł  I *nu  Berenge r , m ia ł przesłać rozkaz n iezw łoczne­
go p ow ro tu  do B aryŁa. {Gaz. W ar.)

W  sali m arsza łków  w  T u ille ry a c h  ustaw io ­
no pop iersia  nays ław n ieyszych  Jenera łów  F ra n ­
cuzk ich .

—  D n ia  29 —
W c z o ra y  p rz y b y ł na przechadzkę do Pa- 

la is  R o ya l, cz ło w ie k  m łody, bardzo p rzyzw o ic ie  
u b ran y , z zieloną i  b ia łą  kokardą p rzy czapce, i  
w z b u d z ił przez ten znak tak ie  wrażenie, iż w k ró t­
ce c isnę li się do niego wszyscy będący na prze­
chadzce. Zaprow adzono go do aresztu p re fe k tu ry .

Od czasu, jak te leg ra fy  kup ieck ie  P P . F e r-  
r ie r  i  K o m pa n ii, ztąd do Наѵге, p rzyprow adzo­
no do s k u tk u , i, jak się zda je , szczęśliwe oka- 
2 u ją s k u tk i ,  zamierzają także podobne lin ie  te ­
legra ficzne urządzić z Paryża przez Nantes do 
B o rdeaux , do M a rs y lii przez L u g d n n , i  przez 
N ancy lu b  M e tz  do Straż binga; m ó * ią  nawet, iż 
p ie rw szych  dw óch budowanie n iezw łoczn ie  po 
N ow ym  R oku  rozpoczęte będzie ; u trzym u je  je­
dnakże w ie lu ,  i i  l in ia  te legra ficzna przez L u - 
gdun do M iih lh a use n  b y ła b y  pożytecznie jsza, a l­
bow iem  tu  handel jest daleko znacznieyszy. Rząd
c h c ia ł z początku w zb ron ić  takow ych  p ry w a - c . _ . . .
tn y c h  l i n i i  te leg ra ficznych  , lecz teraz zdaje się nayzamozmeyszey klassy; jedyn ie  M a jo r i jego A d -  
od tego zam iaru odstąpić. {Gaz. Codz. W a r.)  ju tan t obrani są z o fice rów  A rm ii,  z powodu , że

—_— --------  c i są bardziey oznajom ieni z pra w id ła m i ta k ty k i
i karności. Jeden Jenera ł, ma w raz z dwoma in ­
spektoram i dovvództwo w szys tk ich  m il ic y i K r o ­

po 4 szwadrony, 4 p ó łk i a r ty l le r y i,  1 bata lion sa­
perów-, igo  oddz ia łu  pociągów, igo  korpusu w e­
teranów  i  s traży p o licyyn e y ; w raz z brygadą ma­
ry n a rk i,  i  72 in żyn ie ra m i; ogółem na 4g,ooo. Ó w ­
cześni K o r te z i z re fo rm ow a li arm ią na stopę po­
ko ju  1 zm nieyszy li każdy z 24 p ó łkó w  l in io w jc h  
o jeden bata lion , a każdy p ó łk  ka w a le ry i o je ­
den szwadron , a rm ia  składała się p rzeto  jeszcze 
ty lk o  z 29 600 woyska ; sztab je n e ra ln y  ze 100, 
zamiast z 220 o ilic e ró w , a ko rpus- inżyn ie rów  z 
64 zamiast z 72 lu d z i. I  ta liczba by ła  jeszcze 
bardzo u c ią ż liw ą  dla k r a ju ;  a że na tępnjące po 
sobie od 1821 r . re w o lu c je , u c z y n iły  poirzebuem  
u trzym anie  na stopie w ojenney a rm ii, ła tw o  prze­
to pojąć, z jaką n ie c ie rp liw ośc ią  P o rtu g a lia  m u­
si końca tego stanu w yglądać. Stosownie do sy­
stemu A ng ie lsk iego , arm ia  P o rtuga lska  m usia ła ­
b y  bydź na 15.6oo woyska zredukow aną.”

„D o  woyska lin iow ego  utw orzono od czasu 
w o yn y  niepodległości bardzo dobrze w y ć w ic z o ­
ny korpus m il ic y i , sk łada jący się z w ła ś c ic ie li 
g run tów  od 18 ii o 4o la t. iW ilicye te w te dy  t y l ­
ko o trzym ują  żo łd , gdy pe łn ią  czynną służbę. Go 
miesiąc się zgromadzają, i odbywają starannie ć w i­
czenia. O fice ro w ie  tego korpusu są wszyscy z

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 16 września.

Starano się n ak łon ić  K ró la , aby się uda ł do 
E s c u r ia lu ,  jednakże J. IC. Mość chce zostać w 
s to licy . W  razie w ybuchn ięc ia  ch o le ry  w  b lisko ­
ści M a d ry tu ,  w ładze i  część za ło g i, opuszczą 
miasto. O baw iam y się, że w  tym  razie, gdy miasto 
będzie samo sobie zostawione, zaydą te same sce­
ny, ja k  w  S e w illi, gdzie lu d  w oddaleniu się 
w ła d z  , rab ow a ł domy.

Stan P o rtu g a lii p rzyb ie ra  teraz takąż po­
stać , źe obudzą n iepokoje  i  w naszym k ra ju . B an ­
d y  g ie ry lasów  przeciągają przez nasze miasteczka; 
a k o n try b u c je  , k tó re  w yb ie ra ją  częścią w  pie­
n iądzach , częścią w  na tu ra liacb  , stają się p rzy -

- -  -  I - I  ir.ir».- .  I I  1.1 M i i O i - j - n  O .
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lestw a. G ały ko rpus podzie lony jest na 48 p ó ł. 
ków , k tó re  rów na ją  się w liczb ie  l in io w y m ; prócz 
tego L isbona , m ia ła  sześć osobnych k<»rpu-ó w. 
Gała liczba może na 49 000 bydź rachowaną w 
organ izacyi L o rd a  B eres jo rd , proponowano 52,000. 
M ilic y e  tw o izą  we względzie um ys łow ym  g łów  ną 
część narodu; rozstrzygają one p o lityczne  w ypad­
k i  i  is tn ien ie  Rządu.”

„P o d  пагѵчisk iem  ordennancas rozum ie  się 
cała męzka ludność K ró le s tw a  m iędzy 16 a 60 
la ty . G dy różne ko rpusy  woyska lin iow ego  są 
już  kom p le tne , natenczas reszta ludności m ęzkiey 
w stępuje w  szeregi ordennancas. Są prze to  to

■оюжзи..- ooootecfcZNOG»
S ta n  p o w ie trz a

j d. 4 o 5 wieesor.
U , 5 ~  -
I d .  6  d g o d s . rano.

*7  cal. 8,4 i i * ,
$7 -  6 ,0 —*
37 —  6,1 —

+  7* itepni. 
+  1* -  -  4 - 5J — —

Wschodni. 
W schodni. 
Wschodni.

Pcgoda.
P ochm urno .
Deszcz.
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d o d a t k i :



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N .  1 1 8 .
W iln o  dnia 6 i'aźdz ie rn ika  v. s. id 55 roku.

samo , co w e F ra n c y i pospolite  ruszenie, w  H i ­
s z p a n i i  g ie ryU asy, a w  N iem czech Ł a n d w e ry . R oz­
porządzeniem  ■/. r .  i 8o4 P o rtuga lia  we w zględzie 
ordennancas podzieloną jest na 441 JCapitaństw  
c z y li K o n o r t,  k tó re  dz ie lą  się znowu na kom pa­
n ie , i  są dowodzone przez K ap itana , M a jora  i A d -  
jn tanta.* Ordennancas tw orzą  z arm ią i  m i l ic ją  
s i ł ę  4 do боо.ооо w oyska, n ie  są jednak u o rga n i- 
zowane, a ic h  urządzenie, k tó re  pam ięta czasów 
Jana I V ,  da ło  powód do w ie lu  nadużyć. Jednak 
ordennancas w ie lk ie  św iad czy li d la  narodu p rz y ­
s ług i. K o r te z i zn ieś li ordennancas, jednak Don 
M ig u e l znow u je p rz y  w ró c ił, “

„P o rtu ga lska  m aryna rka  wojenna by ła  w  r .  
179З w  nader kw itn ą c y m  stanie ; lic z y ła  54 0- 
k rę tó w  w o jennych  z 2556 dz ia łam i, n iedbałość i  
z łe  ś rodk i, pusty skarb i p rzen iesien ie  się rządu 
do B re z y li i  ъ w ie lk ą  częścią f lo ty ,  k tó ra  ty lk o  w 
u łamkach ztam tąd pow racała, ta k  z n iż y ły  potęgę 
m orską P o rtu g a lii, źe nie mogła już b ron ić  han­
d lu  osad p rze c iw  rozboyn ikom  m orskim . W  ty c h  
czasach m aryna rka  wojenna sk ładała  się z 4 ok rę ­
tó w  lin io w y c h  i 24 in n ych  sta tków , z 900 do 1000 
dz ia łam i; po części jednak b y ły  n iezdatne do s łuż ­
by. W id z ia n o  ja k  f lo t ta  w padła  w  ręce N ap ie ­
ra .  W  m aryna rce  panow ały w ie lk ie  nadużycia, 
m iędzy k tó re m i n iestosunkow o w ie lk a  liczba  0- 
f ic e ró w  jest n a jznaczn ie jsza ; 28 ok rę tów  l ic z y ­
ło  585 o f ic e ró w , podczas gdy w  ro k u  179З w y ­
s ta rczy ło  i 45 o fice ró w  na 34 o k rę tów . W o ysko  
m orsk ie  w  zw y c z a jn y c h  czasach lic z y ło  5гоо, 
k tó re  jednak teraz się z m n ie js z y ło .a (6r. W .)

D o dzis ie jszego N in  p rzy łączony jest czw arty  
a rkusz p rze k ła d u  W zo ru  Skazek S tronic g — 12— 
d la  P renum era to rów .

O G Ł U S Z  E  N  I  A.
1. Mohylewska Izba Powszechncy Opieki o- 

głasza, iz  nieruchomy majątek Obywatela Radź-  
cy Dw oru Wincentego Kappy, K limowickiego Po­
w ia tu  we wsi Trostynie 3o dusz męzkiey p łc i , ze 
wszysikiemi do nich należnościami za niepłacenie 
d ługu , przeznaczono na przedaz w term inach: 2 5
1 28 dnia stycznia i  1 lutego następującego i 834 
roku; zaczem życzący zechcą przybydź do tey Iz ­
by na przeznaczone term iny d la  kupienia rzeczone­
go majątku. Sekretarz Sawicki.

Kancellarzysta R im ski K o r saków. (1167 )

1. Mohylewska Izba Powszechncy Opieki 0- 
głasza, iż. w niey 22, 25- i  28 dn ia  stycznia na­
stępującego 1 834 roku, będzie się przedawat od­
dany na ewikcyą za uchybieniem term inu m ają­
tek obywatelki Elżbiety Robrykowey, K lim ow ickie­
go Pow ia tu , we wsiach: Nowym Stanie 6 , Pożarze
2 5, w ogóle 19 dusz męzkiey p łc i  z ich żonami i  
dziećmi obojey p łc i,  z ziemią i  innem i należno­
ściam i ;  zaczem zechcą życzący d la  kupienia 
tego majątku  , przybydź do tey Izby na przezna­
czone term iny.

Sekretarz Sawicki.
Kancellarzysta R im ski Kor saków. (1 1 58)

1. Podolska Izba Skarbowd ogłasza: iż  za­
bezpieczona Mohylewskiego Pow ia tu  we wsi Ko­
zo wey, pojezuitska kapita lna summa 13 ,1 q 5 rub. 
srebrem, przez w łaścic ie la  tego m ajątku , obywa­
te la  Iwanowskiego, podług jego życzenia ma bydź 
zapłaćona w krótkim czasie; życzący j ą  wziąć w 
całości lub części, na p raw id łach  d la  edukacyy- 
nego funduszu  postanowionych, za opłaceniem 6 
procentu ; zechcą przybydź do Izby Skarbowe/ ze

świadectwami Cywilney Izby o pewności m ająt­
ków ich w  załóg, g sierpnia  i 835 roku.

Sowietnik K rycki.
Sekretarz Pas żuta.
K ontro ler Paw liczyński. (1160)

1. Od Mińskiego Gubernialnego Rząda 0- 
glasza się, iżby sukcessorowie, krewni i  kredyto- 
rowie zmarłego szlachcica Franciszka P łotn ickie­
go,przybyli do Pińskiey Dworzańskiey Opieki z p ra ­
wnemi dowodami,dla wzięcia m ajątku zawierające­
go się w ruchomości i  kapitałach na summę 1 2 ,66 »  
złotych i  12 groszy. fKrześnia  29 dnia  18ЗЗ rokus

Sowietnik W arawka.
Sekretarz Jm a lick i.
Naczelnik Stołu H u lah in . (1 1 59)

1. O d M ińsk iego  G abe rn i& lnego  R ząda 
ogłasza się, iz  w z ię ty  w  W ite b s k ie j  G a be r s i t  
za o ieokazanie  na p iśm ie św ia d e c tw a  w łóczę -, 
ga U lja j i  Is a je w  K o r o t k i , uznany w y ro k ie m  
M iń ik ie y  K ry m in a ln e y  Iz b y  za w łóczęgę, w<K 
d le  rozporządzen ia  tego R ządu d n ia  19 n -  
p łyn io n e g o  s ie rpn ia  uczyn ionego, przeznaczony] 
u a  o in o w ie  Ukasn R sądzącego Senatu i3  k w ie ­
tn ia  n in ieys iego  ro k u  na  oddan ie  do  w o y s k o - 
w e y  s ło ib y  , i  że o p rz y ję c iu  jego do n ie y , 
ko m m u n iko w a u o  26 s ie rp n ia  za N . do  M iń ­
skiego G n be rn ia la eg o  R ek ru tsk ie g o  U rzędu , iz ­
b y  te n , do kogo rzeczony w łóczęga okaże eig 
na leżącym , d op o n m ia łe ię  o n iego ( je ś li zechce) 
p rzep isanym  w  p rzy to czon ym  ukaz ie  p o rz ą d ­
k ie m ; p rz y m io tó w  zaś rzeczony U lja n  Ia a je w  
K o r o tk i  następnych: w zro s tu  2 a rszyny 4 |  w ie r . f  
tw a rz y  p o d ła g o w a te y , c z y s te j, nosa d łu g ie g o , 
oosu szarych , w łoso w  na g ło w ie , w ąsach  i  b ro ­
dzie  ś w ia tfo -rn s y o h  , p ra w ą  rę k ą  n ie do skon a ­
le  w ła d a  od  ro z rą b a n ia  na  d ło n i śoięgn. 

S o w ie tn ik  W a ra w k a .
S e k re ta rz  A m a lio k i. '

Za  N a c z e ln ik a  S to łn  R y tw iń s k i.  (1 і 4 І )

1 • O d Bessarabskiego O bw odow ego  R zą ­
d u  nin ieyszatn ogłasza eię, iż  w  B essa rab łk io f 
O bw odz ie  w z ię ty , za u ieokazan ie  na p iśm ie  ś w ia ­
d e c tw a , c z ło w ie k  P io t r  C ha rozenko , osądzony 
za w łóczęgę i  k ła m liw o  o sobie p o w ia d a n ie , 
i  oddany ja z  w  eo łda ty , p rz y m io tó w  następnych : 
w s ro itn  a a rszyny, 5 w ie rs z k o w , w ło s y  na  
g ło w ie  i  b rw ia c h  rasę , na  wąsaeb w ys iada ją , 
ooay szare, nos m a ły , w a rg i g rnbe , tw a rz  czy^ 
■ty, w ie k u  la t  a 5. W rz e ś n ia  g d u ia  18ЗЗ ro k u . 

Z a  S o w ie tn ik  a Z a ło zn y .
S e k re ta rz  D żuusińaki. (1 iń y )

1. O d Bessarabskiego O b w od ow eg o  R z ą - 
d n  n in ieyszem  ogłasza się, iż  w  Bessarabśklm  
O b w odz ie  w z ię ty , aa n ie o k a ta n ie  na p iś m ie  
św ia d e c tw a  c z ło w ie k  H ry h o ry  N ik ite n k o , o -  
sądzony za w łóczęgę i  k ła m liw e  © lo b ie  p o ­
w iad an ie , i  o dd an y  jn ż  w  ao łda ty  , p rs y m io *  
to  w  n a s tę p n ych : w z ro s tu  2 a rszyny, 5 w ie r -  
sskow , tw a rz y  esystey, w ło s y  na g ło w ie  c ie m n o - 
ruse, b ro d ę  g o li, oczy szare, nos i  gęba m ie rn e , 
w ie k a  la t  20. W rz e ś n ia  9 d n ia  1855 roku * 

Z a  S o w ie tn ik  a Z a ło zn y .
S e k re ta rz  D żu m iń sk i. (1 1 48)



i .  Od Begsarabikiego Obwodowego Reą-
dn mnieyizćm ogłasza się, iż w Bessarahskim 
Obwodzie wzięty za nieokazaoie na piśmie świa­
dectwa człowiek W asili W asiljew, osądzony 
ł& włóczęgę i kłamliwe o sobie powiadanie 
na oddanie w sołdaty, przymiotów następnych: 
wzrostu a arszyny 6 i wierezkow, włosy na 
głowie rnse , oczy szare , nos i gęba mierne, 
twarz czysta , brodę i wąay goli , pokolenia 
ruskiego, wieko lat s5. Września 9 dnia 18ЗЗ 
roku. Za Sowietnika Załozny.

Sekretarz Dżumiński. ( 1145)

1. Od Besiarabskiego Obwodowego R*ą- 
dn шаІеумёш ogłasza się, iż w Bes*arab*kim 
Obwodzie wzięci za піеокяеапіе na piśmie 
świadectw, człowiek Iwan Daaitreuko , iona 
jego Marya 1 syn ioh Stefan , oddani pod sąd 
za włóczęgę i kłamliwe o sobie powiadania, 
przymiotów następnych: m y  Dmitreuko, wzro­
stu 2 arszyny 8 | wieraakow, włosy na głowie, 
brwiach, wąsaoh i brodwo światło-rnse, oozy 
szare, nos i gęba mierne, twarzy śniadey, na 
prawey nodze ma od zarżnięci* szram .—  2ga 
Marya, wzroetn 2 arszyny, 4  wicrszkow, wło­
sy na głowie i brwiach światło-ruse, oozy szare, 
nos i gęba mierne, twarz o*y«ta, i 3oi Stefan, 
wzroetn 2 arszyny, 1» w iem kow  , włosy na 
głowie i brwiach światło-rose , tw ar* czysta. 
W ieku  lat Dmitreuko 45 , Maryi з 5, i Stefano­
w i i 5 . Września 9 dnia 1833 roku.

Za Sowietnika Załozny.
Sekretarz Dzumińsbi. (1146)

W edle Ukazu JEGO IM P E R A TO R S K IEY  
MOŚCI Samowładnącego Całą RoF$yą,etc.etc.etc.

1 Urodzonym Karolowi i Klarze z Jabłoń­
skich Stengelmejerom Poruczn. Woysk Ross. 
małżonkom po kondemnacie, Benedyktowi Skin- 
derowi Ѵісе-Marszałkowi Lidzkiemu i Leonowi 
Wojewódzkiemu Sędz. Gran. Lidz. pó suspensie, 
Pozew w mieysou ехекисуі przed Sąd Powia­
towy Lidzki z instancyi Urodzoney Anny Ja­
błońskiej Rot. Woysk Ross. z dókładem Opie­
kuna byłego Kommissarza Ziem. Lidz. i Kawa­
lera Jana Termińskiego, która z W W . przy od­
wołaniu się dodekretu w roku i 8 3 5 augusta 17 
dnia w Sądzie Powiatowym Lidzkim zapadłego 
i  do dowodow u Sądu złożyć się mających, ma 
rzecz ot o:  pod rokiem і8«г5 od miesiąca sep 
tembra zaszła umowa i postanowienie między żałcą 
Anną Millerową wdową , połączenia się ślub­
nym związkiem z zeszłym Tymoteuszem Jabłoń­
skim , i to w miesiącu nowembrze, lecz gdy Rot. 
Jabłoński w biedney sytuacyi i wielkim niedo­
statku żywifcaia 1 odzienia siebie zostawał, wszel­
kie te potrzeby pracą i funduszem załcey za- 
Spokojonemi były. Czasu wspólnego małżeństwa 
pożycia, zeszły Jabłoński biorąc na różne potrze­
by gotowe u żony pieniądze, reperował dóm Swóy 
w mieście Lidzie będący; i prowadził różne pro- 
eedera w Ziemstwie Lidzkiem i w Sądzie Głów­
nym Grodzieńskim z Urodzonemi Kamieńskiemi, 
Lipińskim i dalszemi osobami ; na to wszystko 
dostarczała pieniędzy własnych żona, i jak oświad­
czenie 1839 roku februaryi 36 dnia w Aktach 
Ziemskich Lidzkich zapisane wyświeca zł. 5,6 1 o 
na interesa mężowskie wydatkowała. W e dwa 
lata zakroozyła śmierć Rot. Jabłońskiego, któren 
w  roku і8в7 miesiąca septembra 5o dnia bez

te s tam entow e j d y s p o z y c ji schodząc, d w ie  sum­
m y : jedną u obżał. S k in de ra  , d rugą u obżał. 
W o jew ó dzk ieg o , na odpow iedź w yda tków  żony 
zostaw ił. O hża łn i P o rucz . S tenge lm e je row ie  zna­
czn ie  oddaleni w  P e te rsburgu  m ieszkając , na 
czyn ione odezw y nie odpow iadając , w yda tków  
ża łce y  J a b ło ń s k ie j na po trzeby męża, osobno na 
jego p rzys to jne  w e d łu g  rang i pochow anie  zw ra ­
cać expensu n iechcec ie  ; przeto źałca d e la to rk a  
z m ocy d e k re tu  oozewistego G rodz. L id z . ,  sum­
mę 997 z ł.  na Y ice  M arsza łku  S k inderze  1822 
ro k u  septembra i 4 dn ia , zasądzającego, o dd z ie l­
n ie  za kartą  Sędz. W o je w ó d zk ie g o  1817 ro k u  
decem bra 27 dnia zeszłemu Jabłońskiem u w y ­
daną z ł. 1 ,200, czyn iąc dopom inek, za p rzyp a - 
dn ien iem  sp ra w y w ro k u  te ra źn ie jszym  i 835 
miesiąca augusta 17 dnia obżał. S tenge lm e jerow  
na dwa L u k ra  skondem nowała , a W W .  obza- 
ło w a n i S k in d e r i  W o jevvó dzk i suspensę uzyska­
liśc ie . P rze to  p ros i Sądu, D e k re tu  niestannego 
w yżey  dattą w yrażonego w Sądzie P ow ia tow ym  
L id z .  zapadłego za tw ie rdzen ia , w in  n iestannych 
zapłacenia, oraz obu ty c h  siimm w nadąrodę w y ­
datków  z za leg łem i p rocen tam i na deb ito rach  d la  
siebie rekognoskow an ia  , je ś lib y  zaś P o ruczn . 
S tengelm ejerow a te summy d la  siebie odzyskać 
usiłowała  , w te d y  sądzenia na oney w y d a tk ó w  
d la Z a łc e y  J a b ło ń s k ie j z ł. 5 ,610  i za pogrzeb ie - 
nie męża z ł. 5oo z p rocen tem  od śm ie rc i R ot. 
Jabłońskiego należnym  , a na pewność zyskania 
te y  n a leżn ośc i, nakazania dadż słuszną e w ik c y ą , 
uznania d e la to rkę  b liższą do dowodu , i  zw ro tu  
w yd a tkó w  p ra w n y c h , w końcu  do zapewnien ia  
sa tys fa kc ji zapaść mającego w y ro k u  , in e k w ita - 
c y i do d łu ż n ik ó w  m ajątku p e r ex tinua lionem  d e ­
cydow ania.

R oku  i 835 m iesiąca septembra 26 dnia Sąd 
P o w ia to w y  L id z k i zaświadcza że takow a kopia 
pozwu może bydź w K u ry e rz e  L ite w s k im  um ie­
szczona.

Sędzia P o w ia to w y  L id z k i E d w a rd  Adam o­
w icz .

S tołu  N acza ln ik  Leona rd  L ip iń s k i.  (1 1 6 1 )

1. Uprzywilejowany Dentysta L ó ff le r , ma ho - 
nor uwiadomić Szanowną Publiczność, i i  po po ­
wrocie swoim dopiero z wód, ma mieszkanie na 
Ostrobramskiey u licy  w domu X X .  Bazylianów  
pod N. 7 ;  zatem wszystkie osoby , potrzebujące 
jego pomocy, rnogą znaleśdź w mieszkaniu kaide- 
go dnia od ftmey do 1 %tey godziny po łudn ia  i  od 
2giey do rjmey godziny wieczorem.

П е ч а та ш ь  дпзволяешся: В и л ен ск ій  П олиіѵ  
м ейстеръ  П рокуд инъ  Г о р с ки . ( и 56)

ł .  W  domu Kupoa Michela Zetela na 
ohoy W ielkiey, przeciw Ratusza, przywiezio­
no dopiero * Moskwy świeże winogrony w 
beczułkach, do Starozakntmrgo lek i Lipmano- 
wioza Frakta, klóre będzie przedawaó po mier- 
ney cenie fantami i beczułkami, gdzie takoż 
dostać możno do kopienia dais/ych gatunków 
fruktow.

Пѣчататъ дозволяешся въ должности По- 
лицмейстера Ирокудинъ Горски. (1168)

2. Na skutek Dekretów w Sprawie Exdy- 
wizorskicy fandtmu Samsonowiczów zapadłych, 
odbywać się będzie w datach 29 i 5o następne­
go mca nowembra publiczna lioytacya, na wy­
przedaż domu tychże Samsonowiczów w mie-



D o d .  d o  G u z . K u r .  L i t . N .  / /< ? —  W i l n o  d n ia  6  P a ź d z i e r n i k a  v . s. i  $ 5 3  r o k u .

śole W iln ie  za U .trę  B ram ą pod N . 12З0 p o ło - assystencyi m ojey n ie w łaśc iw ie  *^przedsi7bierze 
iou eg o , o ra * Jatek ich  w  te rn ie  m ieście m iędzy dzia łać w im ie n iu  zony m o jey ; m ia łem  sobie za 
J a tk a m i C hrzfśo ijańek iem i pod  N . 53 b ę d ą ce j. obow iązek po p rzy jac ie lsku  o b ró c ić  na to  jego 
Życzący  żalem nabydź  w y ra ż o n y  dom  lu b  ja tkę , uwagę: w s k u te k  czego tenże szw ag ier móy, eho • 
seehoą w  oznaczono te rm in y  ja w ić  się do  M a- ciaź u c z y n ił w następnych N um erach  Gazety
g is tra tn  W ile ń sk ie g o  d la  na leżen ia  do  ł ic y ta -  
c y i. 1833 o k to b ra  2 d n ia .

Józef Opitz Burmistrz. (1 і 4 з)

О Б Ъ Я В Л Е Я І Е
Сь д о зво л е н іл  Л равит ел ъ ст ва  отъ М о  

золъпаго О п ер а т о р а  М а р іи п с к а г о  
И н с т и т у т с і Е Я  Я М П Е І ? A  Т О Р -  
С К А Г О  В Ы С О Ч Е С Т В А .

Ч е с т ь  имѣю и з в ѣ с т и т ь  по чте н н ѣ й - 
ш ую Ііу б л и ку , чш о я вынимаю: і )  су- 
х ія  нозоли съ корням и, безъ всякой  бо- 
ли; 2) т а к ж е  и бородавки съ коренья- 
ми, и 5) кр и в ы я  и врозш ія въ тѣ ло  
ногш и безъ всяк-ой боли ироизвожу о- 
пераціи, а для бѣдныхъ безъ всякой  
п л а ты  съ б т и  до д т и  часовъ у т р а , мо- 
жно засшавашь дома, а ко ж у  не позво- 
липіь в р ем я , т о  я м о гу  явиіпься на 
к в а р т и р у .— Съ піѣмъ в и ѣ с т ѣ  прош у 
ІІо ч те н н е й ш у ю  Л уб л и ку , желающую 
моей помощ ы , о скореншеѣ меня mzpe 
бованіе , ибо чрезъ корогпкое врбмя 
пребуду въ Вильнв. Ж игпелъство  и- 
мѣго въ д ом уМ и хел я  въварапіахъ подъ 
N. гмъ, возлѣ Ра іпуш а на И ем ецкой  у- 
лицы.

N iżey  podpisany M ozo ln y  O perator 
M a riin sk ie g o  In s ty tu tu  J e y  C k s a r s k i e y  
W  y s o k o ś c i , ma honor uw iadom ić P rze ­
św ietną Publiczność, że w yyn iu ję : 1) su­
che m o z o l e  z  korzen iam i, bez żadnego 
bola; 2) także i broda w k i  z korzeniam i, 
bez żadnego boju , i  5) rob ię  operacye 
k rz y w y c h  i w  ros ły  eh do ciała paznogei 
bez żadnego boi u; — a dla b iednych bez ża­
dne y op ła ty  od 6tey dogteygodziny,zrana 
można m ię znaleść w  domu; a komu czas 
niepozwala, tedy ja sam mogę przybydz' 
do kw a te ry .— P rzylem  upraszam Łaska­
wą Publiczność, żądającą mey pom ocy, 
o ry c h łe  mię za potrze bo w a nie,gdyż k ró t ­
ko zabawię w  W iln ie .  M ieszkam  w do- 
ino M iche la  w  bram ie pod N . 1, naprze­
c iw  Ratusza na N ie m ie ck ie y  u lic y .

П е ч а т а т ь  дозволяепіся: въ должио- 
спіи Виленскаго ІІо л и ц м е й стер а  П ро- 
кудииъ Г о рски  ( | )5 і)

2 W yc z y ta w s z y  z Gazety K u ry e ra  L i i ]  
pod N . 108 ogłoszenie p rzyby łego  tu  z g u b e rn ii 
W ło d z im ie rs k ie y  Szwagra mojego K o lle s k ie g o  
Sekretarza Leonarda W o yn icza  w  tre ś c i ta k ie y , 
źe po z w ró ce n iu  ode mnie p le n ip o te n cy i jego, 
on wstępując w  prawa po zeszłym oycu sw o im , 
posiadania kam ien icy  na St. Jańskiey u lic y  pod 
N. 436 w espół z b ra ćm i jego L u d w ik ie m  i Igna ­
cym  W o yn icza m i , oraz z siostrą ic h  a moją żo- 
ną , w zyw a życzących sobie ta ko w y  dom ku p ić  
lub  też w ziąć na k ilk a  la t  w  arendę , aby d la

K u ry e ra  L i t . ,  co do zw rócoriey  p le n ip o te n c y i 
jego przezem nie , n ie k tó re  sprostowania , lecz  
w  p ryn cyp a ln e y  rzeczy  o p raw ney assystencyi 
m o jey  w  in teresach żony n ic  n ie w spom niał.

Teraz postrzegłszy, że pod datą 27 te ra - 
źnieyszego mca w teyże Gazecie pod N . 1 14 » - 
m ieszczona,niewiadomo od kogo aw izacya, źe b ra ­
cia W o y n ic z o w ie  i  żona moja um ocow a li p le - 
n ipotencyą starszego brata swojego Leonarda do 
finalnego dzia łania w  im ie n iu  ic h  względem p rz e - 
daży teyże ka m ie n icy , na k tó re y  żadnych d łu -  
gów ? jakoby niema , mam sobie za obowiązek po- 
dadź do w iadomości każdego , mającego zamiar 
k u p ić  ten dóm,że w  stopn iu  w łasnym  i rodzeństwa 
m ^e go , oraz w stopniu żony o posagowey ic h  sum­
m ie , mam do te go .d om u  dw o jak ie  stosunki , i l e  
k ie d y  żona moja p rzez p rzyw iązan ie  do b ra c i swo­
ic h  , jako nieznająca praw a , w yda ła  starszemu 
b ra tu  swojemu K o lle s k ie m u  S e kre ta rzo w i L e o ­
n a rdo w i W o jn ic z o w i pe łnom ocną w im ie n iu  swo- 
jem  p len ipo tencyą, takow ą za n iew łaśc iw ą  i  n ic  
n ie  znaczącą ogłaszam, a lbow iem  sporządzona nie 
praw nie, mimo w iedzy i  assystencyi m ojey. D att 
w  W iln ie  septembra 3o dnia 1833 ro k u .

Otto Anderson K o lle s k i Assesor i  K a w a le r.
П е ч а т а т ь  дозводяеіпся Виленс.кій П одиц- 

м ейстеръ  Л рокудинъ  Г о рски . ( и 54)

2 Sąd P ow ia tow y K o w ie ń sk i przez w y ro k  
sw o y  na dn iu  dw ódziestym  trz e c im  bieżącego 
miesiąca zakroczony, taxę i esdyw izyą  funduszu 
po zeszłym  ś. p, K a ro lu  P łosczyńsk im  Szambe- 
lan ie , w  Pow iecie tu teyszym  położonego, z maję­
tności Sypow icz i  oney a ttyneneyow , oraz z ogó l­
nego ruchom ego d ob y tku  składającego się; d la 
jednoczasowego w szystk ich  k re d y to ro w  zaspo­
ko jen ia  uznał; inw entacyą ogólnego funduszu w  
dn iu  siódm ym  nowem bra idącego ro k u  sp e łn ić  
p o s ta n o w ił, po spe łn ien iu  in w e n ta cy i , odbyć 
akta in k w iz y c y i,  k a lk u la c y i,  w e ry f ik a c y i z k im  
wypadać będzie u de te rm inow a ł. K o m p o rta c ią  
na stawających dziś jako też n iestawających k re -  
d y to rach  w  dn iu  16 nowembra idącego ro k u  przed 
aktam i Sądu ninjeyszego sp e łn ić  się pow inną ude- 
o ydn w a ł, oraz pom iarę ziemnego m ają tku  prze­
znaczy ł, samą zaś oczewistą sprawę w M ieśc ie  
Powiatowe'm  K ow n ie  rozebrać p o s ta n o w ił; o ja - 
kow em  w yro kow a n iu , wszystkie s trony , k tó re  mo­
gą m ieć pretensye do funduszu p o K a ro lu  P łosczyń ­
skim , przez n in ieyszą aw izacyą zawiadamia. i 855 
ro k u  miesiąca 7bra  26 dnia.

Sędzia P o w ia to w y , Radzca H o n o ro w y  H u ­
le w ic z .

Assesor M ic h a ł P u rz y c k i.
Assesor Sądu Pow iatow ego, F e l ix  K u lesza.

R egent A n to n i Jacuński. ( u S y )

2 Od Wołyńskiego R sądn Gobernialoego. . .  .  .  _ • •  v , j u e n i v j | l >  . • ■ I J U U  U U i l C I t U l O l U D Z U

u 4 a o w o  mes 1 się do jego jednego w tymże nimeyszem ogłasza się, i i  s powoda nieprstyby- 
o.uie mieszkającego. Nizey podpisany z tako- eia iyosąoyoh ва pierwiey naznaczone terminyającego. N iże y  podpisany 

wego ogłoszenia postrzegłszy dw o jak ie  u ch yb ie ­
n ie, raz , że w  n im  nie w ym ien iono  , że ja sam 
z ró żn ych  pobudek zrzek łem  się te y  p le n ip o ­
te n c ji ? a p ow tó re  źe szwagier m óy  bez p raw ney

oia żyosąoyoh ва pierwiey naznaczone terminy 
do wzięcia w lsletnią arendę za wakowanych 
Skarbowych m ajątków, położonych toteyszey 
Gobernii w niżey wyrażonych powiatach a mia­
nowicie : W łodzim ierski» ozęśoi wsi Paridub

) 5(
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i  W rę b y *  K ła d n ie w  *  Starostwo W e d ra n ie k ie , 
O w ra o k im : fo lw a rk i:  D iw lm sd u , S n ow idow ek i; 
J o ro w u k i^  Q le w e k i i  k ln c s  N a ro d z io k i;  K rz e ­
m ie n ie ck im  : w ieś  N iem łe rzyńoe  i  ozęśó siem l 
p rz y  w s i R u d c e ; K o w e h k im : fo lw a rk i:  Pod- 
e am kow y i  P o w ie k i,  i  C h tro g ik im : fo lw a rk i:  
H ln p o o ió s k l i  N o w o m y le k i; p rzeauaciony został 
w  W o ły ń e k ie y  Izb ie  S ka rbo w e y  na now o  do 
ta rg a  te r m in :  d n ia  8 g ru d n ia n in ie y s te g o  18 55

ro k o ; a zatem  życzący w ziąć w  ife lę tn ią  nrl na-. 
Stępującego $854 r o k u ,  d n ia  2 4 m arca (E kono - 
m iosnego te rm in u ), rzeczone m a ją tk i w  arendę, 
zechcą p rzyb yd ź  d la  ta rg ó w  , do pom ienioney 
Izb y  S ka rbo w e y na w skazany te rm in , e pew - 
nem ! za łogam i. W rz e ś n ia  7 d a la  i 855 ro k u .

S o w ie tn ik  D o ro s te ń k o .
N a c z o ln ik  S to łu  K ra ś n ic k i.
K a n o e lia rz y s ta  C hodorow sk i- (1117)

2  М ихайлъ Тиль, Карлъ  Грейдлеръ,и Георгь і._ М . с М  1=1, K a ro l Cłreyd er, Georg G er- 
Ге и гар ш ш ъ И б в ц ы  съ Т ирод и  слѣдуя чрезъ Го - b r t t  вр.елгак. * i i r a lu ,  w p r z e ^ k . e  p rze i W .ln o  
т,одъ Вильно за границу, объявляютъ,чш о е стл и  za gran.cę u m a d a m i» ,,, ze |« e l .  k to  ma do n ich  
кш оим ѣепіъ  къ  нимъ ка к іе  преи.ензін, иди особен- ja k , pretenayą,, ażeby »,ę la m ł. ln  ich m.eazkan.a w 
"  е хстр ен н ы е  надобности, пожаловалибы na domu Kupca , O byw aiela  M .chela Z -te la  pod N . 
кв а п ти р ѵ  въ домѣ М и хел я  З е тсл я  подъ N. 2 7 1 , 2 7 , naprzeciw  Katusza; D a tt ,830 ro k u  oktobra
д р о ти в у  Р а туш й х  О к т я б р я  3 дня і835 года. 3 dnia.

Р П е ча ш а ть  д о з в ^ е ш с я "  въ должности Виленскаго П олипж еистера  П рокудинъ  Г о рски . ( п „ а )

у  В Ѣ Д O М  J L E H I Е.
2. Н ижеподйрисавш ійся, имѣіо чесшь до- 

в ѣ с ти  до свѣденія Почгленной Н убд ики  (на 
еже ч а с т ы й  спросъ у  меня о го и ю в ы хъ  ин- 
струм е нш а хъ  или паніналіоновъ), чш о имѣто 
я нынѣ т а ко в ы я  п а нта л іон ы , въ собстен- 
ной моей фвбрикѣ изготовд еняы я, для про- 
дажи, въ разныхь со ртахъ  и на разныя цены; 
для увеличенія пюй фабрики, иереносидъ я 
съ дима Н и ш ковскаго  оную въ домъ здѣш- gag 
нЯго обывателя Василевскаго на сунротивъ  ^  
Королевско іі мельницы .

Вильгелмъ Л удвигъ  М уш р ей хъ  фабри- Ц  
канпіъ  и н с тр у м е н то в ъ  изъ П р ус ій , | |

I  U W I A D O M I E N I E .
I  2. N iżey  podpisany, mam honor m viadorr|p  
|  P r z e ś w i e t n ą  i  Szanowną Publiczność (na u p rz |-  
1 dn io  częstokroć do mnie zapytanie) względem 
Ш go tow ych  ins trum en tów  czy li pantahonow, ze 
I  takow e pan ta liony z w łasney mojey fa b ry k i, 
8  są teraz u m nie do sprzedania w  rozm aitych  
p gatunkach i  na różne ceny; d la  powiększenia 
I" tey mojey fa b ry k i, przeniosłem  oną z karme­
li? n ie y  N iszkow skiego do kam ien icy tuteysze- 
|  go obywatela W as ilew sk iego  na p rzeciw  m ły - 
1  nu  K ró le w s k im  zwanym.

W ilh e lm  L u d w ik  M u th re ic h  fab rykan t 
P ins tru m e n tów  z Pruss.

1
i

1

Дозволяетса п е ч а т а т ь  въ должности Виленскаго П олицм ейстера П рокудинъ Горски. ц

Щ § ж ж ш ш ж ш т ж т ж т т т ж т ж ж ж ж т ш ш т т ш § т ш т т ^ т ш ^

Od W ile ńsk ieg o  P o licm eystra  ogłasza się, 3 з. О т-ь Видеискяго П олицм ейстера  объя-
Anin 92 nrzeszłego miesiąca augusta U n t e r  0 вл яется , ч т о : 2 2  числа прошедшаго авгусазіа мца 

O fic e r W ile ń s k ie y  Źandarm skiey Kom endy A le - |  унш еръ  Офицеръ Виленскрй Жандарійскои K o -  
V IlC z n .r  ewnie.mn N acze ln ikow i l  манды Алексгйідпъ М йнинъ  предсшавилъ своемуѴ і і с е г  V ł u c u = n - ^ J  «-*— ------------- . ■> , Т ,
xa nd e r M in in  p rzedstaw ił swojemu N acze ln ikow i 
znalezioną im  w  tu teyszym  Teatrze branżową Bran 
soletke. Zatem aktorka takow ey b ranso le tk i, raczy 
d o  W i l e ń s k ie y  M ie ysk iey  P o lic y i p rzybydź  sam a. 
lu b  p rzys łać upełnomocowanego d la  przy jęc ia  0- 
n e y ,  w  przec iw nem  zdarzeniu, po up łym en iu  pra­
w em  naznaczonego te rm in u , będzie sprzedaną z 
publicznego ta rg u  na ko rzyść ubogich.

J  41 V 1' -----* * ' ' ' 1

маиды Алек.са:ндръ М и ни ііъ  предсшавилъ свосдіу 
Начальспіву, найдснпуіо имъ ві> зденіиемъ Іе а -  
т р ѣ  бронзовую Брансолеіпку. Затѣм ъ власши- 
тельница шаковой Б рансолеш ки, благоволить 
ирибЬ іть  вч» Виленскуіо Городскую  ІІолиц ію , са- 
ма, илй присдаіпь; уполиомоченнаго для иолуче- 
н ія  оной, в'Ь проты вноы ь случаѣ по и стсче н іи  
узакоиеннаги срока, будепіъ иродана съ аукціова

^ въ пользу. бѣдныхъ.
П е ч а т а т ь  дозводяется: въ доляшости Виленскаго Ііолицліейсш ера ІІр о куд и н ъ  Го рски . ( u 5a)

5 . B o  oeroda Р . S t rn m ił ły  W  W iln ie ,  ezłego J ó ic fa  Z aw iszy  c b. Z iem skiego  Po- 
n rs y iz e d ł tra n s p o rt św ieżych  H o le n d e rsk ich  w ia ta  K o w ie ń sk ie go  w  t u rac li Jotayni-ach w 
k w ia to w y c h  ce b u le k , k tó re  zbyw a ją  się w  co- P o w ie c ie  U p ils k im  leżących  exystu jący : prze* 
n ie  następney: H y a c y n to w  pe łnych  w  różn ych  n in ieyszą  a w iz a  yą ^ritereaeówane s tron y  za- 
k o lo ra c h  sztnka kop . s re h r. i 5 —  T a o e tto w  w ia d a m ia , że sp raw ę  U z.ie lczo-konkursow ą, na
^ 0Pe j5  __  N a rc y z ó w  p e łn ych  żó łtych  ko p . d n iu  5 m iesiąca 8bra  r t ik u  m nieyszego, mend-
1 0 - L  N a rc y z ó w  b ia ły c h  kop . 5 —  Ż o n k illo w  m ienm e w  nam ow ę weźm ie: ażeby prze to  k re -  
k o p . 10 —  T o b e ro z o w  kop . 5o —  A m a rillis  fo r -  d y tc .ro w ie  i  p r tte n s o ro w ie , do tego Sądu swe 
mosieeima k o p . 3 o •—  Corona Im p e r ia lis  kop . s tosunki ja rw ili, zastrzega* a na n ies ław a  jacy ę ll
s 0   L i l ie  b ia łe  k o p . 3o —  L i l iu m  M artagoo  do rzeczonego k o n k m s o , w  p re teosyach onych,
ko p . i 5 . T akże  Kuaydnją eię do zbycia G eor- że ammissya z a p i s a n a  zostanie, zapow iada . D a tt 
g in y  pe łne  w  naypiękniey&zyoh 5o ko lo ra ch , w J o tu y u ia c h  ro k u  i 3 j 3 m iesiąca eeptem bra 1 
k re a k i % w y b o ru  po ru b lu  1; k o lle k e y a  zaś ko - dn ia .
lo ró w  10 razem  ru b . 5 . M ogą bydź przosy- A n to n i O le chn ow icz  E x d y w iz o r .
ła n e  pooztą za o p ła tą  dochodu  pocztowego.

П е ч а т а т ь  дозволяіо: въ долж ности Полиц- 
меіісшера П рокудинъ  Г о р с к ій . (иЗЗ)

5. Sąd D « e lo z o -E x d y w iz o rs k i fu n d u iz u  ze

Jó/.ef C ze rn ie w ek i b. kęds. G rodz. U p ił. 
K - r o l  L in f ls b e rg  1). Sedz. Gród?-. U p it. 
R egen t E x d y w k o rs k i W in c e n ty  B n łharyn-

(11 01 )

D rukarn ia  J .  Marcinowskiego,
D O IW A Ł A  81^  в в и х o w a ć .  W iln o .  i 853. d. 6 Paździe rn ika.

C fig z o .s  L eo n  B o r o w s k i .


